
Wielkiego Xl ęs twa

P O Z N A Ń S K 1 E  G O.
Nakładem W a n d  N adw orną IT. -  ttedak to ,. A  » » — *

W  Ś r o d ę  dn ia  9. S t y c z n ia .J\§ f.
W iadom ości zagraniczne.

P o l a k a .
Z W a r s z a w y ,  dn. 3. Stycznia. _

Z pow odu  szczęśliwie odbytych _w,druu ł. 
(1 6 )  Grudnia zaręczyn Jej Cesarskiej W yso- 
kości Wielkie) Xięźniczki Maryi Miko ajow ny 
z  J O .  Xięciem Maxymilianem Leuchtenberg- 
skim , odbyło się w  dniu onęgdajszym w  W a r 
szawie w  G recko-Rossyjskun Katedralnym 
Soborze, dziękczynne- nabożeństw o » przy- 
klęknieniem. — C elebrow ał pontyfikalnie J W . 
Antoni Biskup W arszaw sk i ,  w  obecnosc. JO. 
Xięcia W arszaw skiego, G enerał i  eld™™zał 
ka, Namiestnika Królestw a Polskiego, memo 
znaczniejszych U rzędn ików  ta ' w ojs  ) 
jako i c y w i l n y c h ,  -  W  :chw.h wzn.es
m o d łó w  do P r z e d w i e c z n e g o  o  jak najdłuższe 
lata now o-.zaręczonych i Całej anująct j 
mi l i i ,  ozwały się działa C y t a d e l h  Alexandro-

W N!e£esa rz  i Król, przez P ostanow ien iapod  
dniem 21. Listopada (3. Grudnia) r. b. w ydane, 
Najłaskawiej nadać raczył wiecznemi czasy na 
dziedzictwo z takiemi praw am i i użytkami, 
z jakiemi Skarb posiada. 1) Naczelnikowi,12. 
D y  w . piech., G enera łow i-L ejtnan tow i Bei- 
bnic, dobra W o lb o rz ,  w  Gub. Kaliskiej, Ob- 
Piotroyyskim do yyysok. roczn. dochodu zip.

15,000. 2 )  Naczelnikowi 4 Dy w- Artyl. Ge* 
nerał-M ajorow i Sucliozanet, dobra Kopsodzie, 
W Gub/A ugustow skiej ,  O b w . Kalwaryjskim, 
w  Ekon. W isztyniec , do wys. rocz. dochodu 
zł. 8,000. 3 )  D ow ódzcy 1szej Brygady lszćj
Dy w . piech., Gen.-Majorowi Lisieckiemu, do
bra Rokitno, w  Gubernii Krakovyskie, O bw . 
Olkuskim, do wys. czyst. rocz. dochodu zip. 
5000 4) D owódzcy Koływanskiego pułku
Strzelców, Generałowi-Majorowi Paton, do
bra Kirsna w  Gub, Augustów ., Ob Kalwai. 
w E k .  Rudawka, do wys. czyst. rocz. dochodu
zł. 5 0 0 0 .  5 )  D o w ó d z c y  Tomskiego p u ł k .  Strzel
c ó w ,  Pułkownikowi  P a w ł ó w ,  dobra My f" 
n ó w ,  w  Gubernii  Kaliskiej,, O b w .  W ie lu ń 
skim, w  Ekon. Częstochowskiej ,  do wysok.
rocz. doch. zł. 5000 6) Dow odzcy Jakutskie
go pułku piech., Pułkow nikow i Sekwan, do
bra R y czy w ó ł,  W Gubernii bandomierskiej, 
O b w , Radomskim, do wys. cz rocz. doclJ° 
zł. 5000. 7 )  Dow ódzcy Selenginskiego pułk
piech., Pu łkow nikow i Czapłygm, dobra So- 
l o tk a  w  Gubernii M a z o w ie c k i ,  
czyckim, Ekon. Mazowieckiej, do wys. czys. TJcz. dochodu zł. 5000. 8 )  Dowódzcy Dni -
p ro w s k ie g o  p u łk u  piech .,  P u lk o w rn k o w  FHi-
diaiew, dobra M ilejewo, w  Guber. Kahskićj, 
O b w  Piot rkowskim,  Ekon. t e g o ż  nazwiska,
do yyys. cz. rocz. doch. zł. 5000. 9) Dowodzcy
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pułku Olwuopołskiego u łan <5w ,  Pu łkow niko
w i  Kruzenstern , dobra skonfiskowane N o w o 
siółki, położone w  Gub. Lubelskiej, O bw ód. 
H rubieszow skim , do wys. 5 00 zł. oz. rocz. 
dochodu. 10) Adjutantowi starszemu Sztabu 
Głów nego czynnej Armii, w w y d z ia łe  Sztabu 
Generalnego, Pułkow nikow i Xięciu Teniszew, 
dobra skonfiskowane K oz łów  Szlachecki, w  
Gub. Mazowieckiej, O b w . Sochaczewskim, do 
wys. 5000 zł. cz. rocz. dochodu.

Mocą postanowienia Rady Adm. królestwa 
z. dn. 28. Paźd. (9. Listop.) b. r. w  Nr. z dnia 
31. z rn. Gazety R ządow ej ogłoszonego, upo
ważnioną została Kommissya Rząd. Przycho
d ó w  i Skarbu, w  zamiarze ubezpieczenia do
chodu celnego, a zarazem nadania handlow i 
w ew n ę trzn em u  łatwiejszego ruchu do urzą
dzenia z dn. 1. Stycznia 1839 roku  od Pruss, 
Austryi i wolnego miasta K rakow a, na odle
głość jednej mili w gląb  kraju, 2giej linii g ra 
n icznej; a dozór granicy, nietylko będzie w y 
konyw any  na linii demarkacyjnej, oddzielają
cej królestwo od w spom nionych k ra jów , ale 
i w  przestrzeni między temi liniami zawartej, 
pasem granicznym nazywać się mającej.

F  r a n c y a.
' Z  P a r y ż a ,  dnia 29. Grudnia.

P r o c e s  P a n a G i s q u e t a  zapełnia dziś ko
lumny wszystkich dzienników. Jest on w ię 
cej gorszący niż zajmujący. Skarga szczegól
niej polega na tw ierdzeniu  M e s s a g e r a ,  że 
się Pan Gisquet W administracyi swojej różnych 
zdroźności dopuścił i że mianowicie w  przed
siębiorstwach przem ysłow ych n iepraw ny miał 
udział. M e s s a g e r  nie chce dać bliższych 
Wyjaśnień czynów , zażądanych przez Gisque- 
ta. Mimo to T rybuna ł  już sprawcę rozpoczął 
i do słuchania św iad k ó w  przystąpił. Pan 
P a r q u i n ,  obrońca Pana Gisqueta, żąda, aby 
Ż obrad wyłączono w szystko, co się jego ży
cia pryw atnego dotyczy' i aby nie zważano na 
d w a  tego przedm iotu dotyczące się listy. Za 
p o w ó d  do tego przytacza P an  Parquin szcze
gólniej publiczne ogłoszenie (już od nas wspo- 
mnionego) listu, co się w  zupełnie p ra w u  
przeciw ny  sposób stało, Gist ten  dotyczy się 
w yłącznie życia pryw atnego  Pana Gisqueta; 
obaw iać  się w ięc  należy, żeby obrazy pry
w a tn eg o  życia do wyższego jeszcze nie posu
nięto stopnia. Pan M a u g u i n  odrzekł na to, 
że, jeżeli życie p ry w a tn e  Pana Gisqueta w  
sp raw ę  tę jest w p lą tane ,  (chciano tego ile 
możności unikać) natenczas w in a  na niego sa
mego spada, poniew aż wniesione przez Mes
sagera skargi o koncessyje, zdzierstwo 
i memoralność jako> złączone z sobą uw ażał 
i pragnął, aby je T ry b u n a ło w i,  nie zaś Sądo
wy! pólićyi karnej lub Sądow i przysięgłych pod

rozw agę oddano. Pan Gisquet jest stroną 
s k a r ż ą c ą ,  powinien w ięc zarazem dozwolić, 
aby wszystko ogłoszono, przez coby obżało- 
w a n y  mógł się usprawiedliw ić i tw ierdzenie 
swoje udowodnić. Następnie uchwalił T ry 
bunał,  aby nie przeczytano listu Pana Fou- 
caulda, tylko list Pana Gisqueta do Pani Fou- 
cauld. P o tem  słuchano Pana Foucaulda. Z ze
znań jego w y k ry w a  się nasamprzód, że Pan 
Gisquet jemu i dw om a innym kupcom uży
w ania  korzystnej jednej linii om nibusów  tylko 
pod tym  dozwolił  W arunkiem, aby Pani 
Nieulie (nałożnica Pana Gisqueta)^w czwartćj 
części do tego udziału należała. JŚwiadek p o 
daje jeszcze i inne okoliczności, z k tórych  w y 
nika, ze Pan Gisquet nie dla siebie w p raw d zie ,  
ale dla innej osoby zawsze w arunki podaw ał. 
Gdy Pan Foucaulde z iednego takow ego u- 
działu Panu Gisquetowi 40,000 fr. w  wexlach 
przyniósł, ofuknął się tenże mocno i rzekł do 
niego: >»Głupiś, ja potrzebuję go tow izny , bo 
o w exle  te , gdyby ich nie zapłacono, skarżyć 
nie mogę.« Między innemi znajduje się w  ze
znaniach Pana Foucaulda o tym  w ypadku  n a
stępujące miejsce: „P ah  Gisquet kazał mnie do 
siebie zawołać i odbył ze mną przygotow aną 
scenę; grał on w yborn ie  komedyą, i ,  chętnie 
zeznaję, przystałem na to, bo byłem w ted y  
jego przyjacielem.'* Jednakże nas scena ta 
nieco zniechęciła, gdy mię Pan Gisquet o nie- 
zgrabność obwiniał.** — P an  Gisquet w  odpo
wiedzi swojej zeznania te Pana Foucaulda za 
zupełnie zmyślone poczytał, oświadczając, że 
tenże chciał się przez nie na nim zemścić za 

-to,'. że go (Pan  Gisquet) na w łaśc iw ą m u 
zw raca ł drogę, gdy tenże (Foucauld) przez 
niejaki czas m niem ał, iż na niego (Gisqueta) 
wielki w p ły w  w yw iera . Foucauld odpow ie
dział: Pan Gisquet k ł a m i e .  Pan  Gisquet 
tw ierdz ił,  że akta zbiją wszystkie czynione 
m u  zarzuty. Pan Foucauld  namienił dalej 
że mu Pan Gisquet chciał dopom ódz do do
stawy 50,000 pałaszy i puginałów’. Dał jednak 
do zrozumienia, że Pan Gisquet miał inne do 
tego pobudki, nie zaś przysłużenie m u się; 
dyktow ał on w tenczas  mojej żonie (Pani F o u 
cauld) nalegające listy do Pana Kazimierza Pe- 

.riira i Marszałka Soulta, w  których  pisać m u
siała, że jej mąż wszystko straci,, jeżeli dosta
w y  takow ej nie otrzyma. — Pan  Gisquet przy
znał, że z Panią Foucauld pojechał~do Pana 
P e r i e r a  i Marszałka S o  u l  ta .  — Pan P a l 
m a  e r  t ,  Pu łkow nik  sztabu głównego zeznał, 
że m a h o n o r  znać Pana Foucaulda; że tenże 
przez  Pana Gisqueta był o b r a ż o n y ,  i że on 
(Pan  Palmaert) za to imieniem jego Gisqueta 
na pojedynek w y z w a ł .  » G dym  z tem  
yyyzvyaniem do Pana Gisqueta przyszedł, bar-
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dzo się z m ie s z a ł , i zaklinął się na w szystko , z na jgo rl iw szych  jego s t ro n n ik ó w , drugim 
że Pana F o u cau ld a  kocha i szanuje i bić się Szefem  sztabu g łów nego  bask ijsko-naw arsk ie j  
z  n im  nie będzie. „ „ M o ż e ,  rzek ł  Pan Gisquet, arm ii mi.ajnovyariy postał., 
in teresa  jego są w  z ły m  s tan ie ,  i to  m u  m ie- . B e l g i a .
sza g ł o w ę ; chętnie  m u  w ię c  5 0 — 6 0 ,0 0 0  f r .  ę  Z B r u x  e l l i ,  dnia 30. Grudnia,
d o p o m o g ę  “ “ W n io se k  t a k o w y  m o cn o  W C o m m e r c e  B e i g e  czytam y: W  cią<m
m ię  zdz iw ił ,  i gdym  o n im  P an u  F o urcau ldo -  tego  tygodnia  ( w e d l e  pog łosk i)  rzędu  n o w a  
w i  opow iedz ia ł , m o c n o  się te m  oburzył.  —  doszła no ta  kilku przy konferencyi londyńskićj 
Zeznania niejakiegoś P an a  Blanca rjie w  le- r e p re z e n to w a n y c h  m o c a r s tw ,  w  k tóre j p rze -  
pszem  P ana  G isqueta  w y s taw ia ją  św ie tle ,  ę iw  p rzeds ięb ranym  w  Belgii ś rodkom  uzbra-  
I  ten zezn a ł ,  że P a n  G isquet um iał korzys tać  jania dzielnie protestuję. Zdaje się, źe w  sku- 
z koncessyi na linie o m n ib u só w . P an  B lanc tek  tej p rzestrogi M inis ter  w o jn y  zw o łan ie  
m usiał p rz y b ra ć  do spółki b r a t a  P ana  Gis- milicyi z r. 1837. aż do d. 15. Marca odłożył, 
q u e t a  i sw ego  S e k r e t a r z a .  — T o  wszy.st- P o tw ie rd z a  oraz  tę  w ia d o m o ść  pow olność  
ko  d o w o d z i  p rz y n a jm n ić j , że u r z ę d o w e  sta- ru c h u  w ojska  m ającego  być do L u xem burga  
n o w isk o  Pana  G isque ta  było  b a rd z o  niejasne, w y p r a w io n y m  i rozkaz  dany Szefom admini- 

H i s z p a n i  a.  s t racy jn y m , ażeby żadnych  u rz ę d n ik ó w  w o j-
Z  W a l e n c y i ,  dnia 17- G rudnia . sk o w y c h  w ięce j  nie p rzy jm o w a li .  N adz ie ja

T u te jsze  w y b o r y  m unicypa lne  stały się po- u trzym ania  poko ju  staje się coraz podobniej-  
w o d e m  do z a b u rz e ń ,  w  k tó rych  anarchiści szą do p r a w d y ,  bo  znakom ity  u rzęd n ik ,  lu- 
z w y c ię z tw o  odnieśli. Dnia 12. p rzybyli  tu  b ięcy z p o w o d u  s tanow iska  sw ego  rzem iosło  
van H alen  i B orso  z Wojskiem sw o jem  ; p ie rw -  Vrojenne, tw ie rd z i  dzisiaj, źe w iększość  Izb y  
szem u  dano ro z k a z ,  aby gub e rn a to ra  miasta, T  n a ro d u  za w y k o n a n ie m  24ch a r ty k u łó w  się 
G e n e ra ła  L o p e z ,  do M a d ry tu  odesła ł ,  ale na  o ś w ia d c z y , skoro  im pytanie  w  is to tnym  ukła- 
ią d a n ie  z a g o rz a lcó w  pozosta ł  tenże  na miej- dzie przed łożone  zostanie. M in is te ryum  f r a n - , 
scu  sw o jem . B orsy  z w y c ię z tw o  pod  C hivą  cuzkie miało tę zm ianę opinii w y w o ła ć  a tak  
n a  te m  się ogran icza , źe 168 m a ro d e ró w  o d  w ię c  s ław io n a  stałość P f .  de T h e u x ,  E rn s t  
k o rp u su  F orcadelli  w  n ie w o lę  w z ią ł .  V a n  i van H u a r t  ulegnie i p a n o w ie  c i ,  aby tylko 
H alen  rozkaza ł  m u ,  aby ludzi ty ch  rozs trze-  w y d z ia ły  sw o je  za trzym ać, nareszcie do Wy- 
iae kazał, w szak że  w z b ra n ia ł  się to  ućzynić, ro k u  konferencyi się prźychylą.. 
p o n ie w a ż  m u  się p o d  ty m  poddali  w a ru r i-  S łychać , źe kilku p o s łó w  zagranicznych uj-
k ie m ,  źe ich  h ic -zam o rd u je .  G d y  o k ru tn y  rża ło  się spoW ódoW anyćh  do podania  M int
ó w  ro zk az  p o n o w io n o ,  odgrażał B o rso ,  źe s f ro w i  s p r a w  zagran icznych  u w a g  sw o ic h  
się z oddz ia łem  s w o im  do  L orii  cofnie. Dn. p o d  w z g lę d e m  d z iw n eg o  w n io s k u ,  uczynio- 
15- van H alen  s tąd  do M urv jedro  się udał, nćgo p rzez  Ministra. Hr. M e ro d e ,  aby fortecy 
gdzie naza ju trz  .w szystk ich  j e ń c ó w ,  k tó ry ch  belgijskie F ra n c u z o m  w y d an o .  N a w p ó łu r z ę -  
z sobą p ro w a d z i ł ,  rozstrze lać  kazał. d o w y  i n d e p e n d a n t  ośw iadcza  w ię c ,  źe

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .  P an  de M eróde  bynajm niej do czynienia w n io -
G łó w n a  k w a te ra  D o n  Carlosa cięgle jeszcze sku tak o w eg o  od rzęd u  u p o w a ż n io n y m  nie 

w  Azcoitii.; n a jn o w sz e  s tam tąd  w i a d o m o ś c i  b y ł ,  źe p rzec iw n ie  rząd  g o tó w  na m ocy  urzę- 
siegają do  dnia 22. G ru d n ia ;  g łoszę z uniesie- d o w e j  dekiaracyi p rz e c iw  w sp o m n ian em u  
n ie m  o u ta rczce ,  s toczonćj na  liniach p o d  w n io s k o w i  się ośw iadczyć.
Alavą m iędzy  w o jsk iem  G enera ła  E sp ar te ry ,  A  u s t r y ą.
łiczęcem 7000 ż o łn ie r z a , i karolistami. Ci po -  O d  d a w n a  juź zajmuję się p rzygo tow an iem
dług podania liczyli tylko 400 lujfzi, k tó rym i pro jek tu  do założenia W Galicyi H a n k u h y p o -  
P u łk o w n ik  D on  Isidro R uiz  E qu ilaz  d o w o -  tecznego ; jeżeli to przyjdzie  do skutku , mie- 
dził. O sz a ń c o w a w sz y  się w  dom ach  tak  szkańcy A ustry i  uw o ln ien i  będę od  procen- 
św ie tn ie  się b ro n i l i ,  źe n ieprzyjaciel nareszcie tó w .l ic h w ia rsk ic h ,  k tóre  ich teraz nadzw yczaj 
u c ie k ł ,  s trac iw szy  800 ludzi. E s p a r te ro  .niszczą.
zm ieszany  i s troskany w r ó c i ł  do L ogrono .  D n ia  1. ż. m. K ap i tan  P io tr  J a k ó b  Leva , po
C o  się tycze  szczupłej ilości k o rpusu  karoli-  sześciomiesięcznej po d ró ży  do Ęhili i zw ie -  
s tow sk iego  (4 0 0  lu d z i ) ,  to  w szystk ie  z g łó -  dzeniu  n iek tó rych  p o r tó w  Boliw ii i Peru ,  
w n ć j  k w a te r y  nadchodzące  p ism a ściśle tę  sa- p rz y b y ł  ,do T ry es tu  z bogatym ładunkiem . —• 
m ę  liczbę p o d a jó .1 U ta rczkę  tę  staw iają  o b o k  W  sk u tk u  zasług, jakie K apitan  L eva przez 
na jśw ie tn ie jszy ch  w  ciągu tej w y p r a w y  sto- zaw iązan ie  stpsunków_ h a n d lo w y c h  .między 

-czonych . M a ro to  nietylko za trzym a  naczelne  A ustryą  i Chili dla kraju  polo;zył, J ,  U. Mość 
d o w ó d z tw o  n a d  .w ojsk iem  karo lis tow skiem , -obdarzył .go w ie lk im  z ło ty m  c y w iln y m  me- 
lecz dokazał też teg o ,  źe H r.  N e g r i ,  jed en  dałem .
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Rozm aite wiadomości.
— Z P o z n a n i a .  —

N.  Król raczył tutejszemu ziomkowi bawią
cemu obecnie w  W iedniu, malarzowi Gusta
w o w i Simonowi, synowi tutejszego księgarza 
K. Simona, za wydane przez tegoż i przesła
ne N. Panu dzieło: Dorn cesarski austryacki,
Zawierające poczet wszystkich Cesarzy, dać 
najłaskawiej złoty medal, przeznaczony dla 
&ztuk i umiejętności.

Z B e r l i n a ,  dnia 2. Stycznia. — G a z e t a  
p o w s z e c h n a  zd.  27. z. m, zawiera kilka po
dług jej własnego zdania złagodzonych podań, 
jak wyrok przeciw Binterimowi przez Ga z e -  
t  ę W  i i r z b u r s k ą  i G a z e t ę  M o n a c h i j s k ą  
p o l i t y c z n ą  oceniony został. W ybuchy 
tych gazet zawierają zarazem i zbijające do
w ody , i tam tylko do-odpowiedzi zmuszają, 
gdzie pewność, z jaką mimo oczywistej nie
praw dy przy swojero obstają twierdzeniu, 
mogłaby się wiarogodną okazać. 1̂  tak, zape
wnia  G a z e t a  W u r z b u r s k a ,  ze wyrok 
przeciw Binterimowi nie jest wyrokiem Sądu, 
ale tylko wnioskiem lub zdaniem, na mocy 
którego Ministerstwo sprawiedliwości wyrok 
swój wydało. Ze zaś to jest fałszem, z do
brego źródła zapewnić możemy. Sąd Zie
miański w  Dusseldorfie nie, przesłał projektu 
do wyroku Ministerstwu sprawiedliwości do 
potwierdzenia, ale owszem, jako Sąd właści
w y  samoistnie na posiedzeniu swojem dn. 10. 
z. m. w yrok ten wydał i takowy w  dwa dni 
później ogłosił. Stało się to niezawodnie, po
nieważ nie było żadnego z przypadków, 
w  których Najwyższy rozkaz gabinetowy z d. 
4. Grudnia 1824. (Zbiór praw  z r. 1824. str. 
221.) przełożenie wyroku przed ogłoszeniem 
tegoż nakazuje. Z upoważnienia zaś, do od
dania wyroku Sądowi Kamery, nadanego 
Najwyższym rozkazem gabinetowym z d. 25. 
Kwietnia 1835. (Zbiór praw  z r. 1835., stron. 
47.) także Ministeryum, jak to postępowanie 
jego okazuje, nie korzystało, tylko sprawę 
W zwyczajnym zatrzymało biegu.

M o n a c h i j s k a  p o l i t y c z n a  g a z e t a  nie 
może sobie wytłumaczyć, dla czego Binterim, 
«będąc w  Dusseldorfie prawie tak dobrze jak 
uwolnionym", aresztowany został. Skazano

to na dwuletnie siedzenie w  fortecy , ktorato 
ara prawnie aresztowanie po pierwszym 

w yroku za sobą pociąga. Prócz tego wiado
mo nam z pewnego źródła, źe mimo to , Sąd 
aresztowanie zawyrokował, ponieważ Binte
rim  w  czasie śledztwa do wybiegów się uda
w a ł ,  i ponieważ się tem bardziój obawiać na
leżało, żeby wolności swojćj do przyćmienia

praw dy nie nadużywał, gdy się jawnie oka
zało, źe go tam zamiłowanie prawdy opu
szcza, gdzie się interes jego z prawdą nie 
zgadza.

Ojciec Gerarnb, Generalny Prokurator T ra
pistów, wydal niedawno opisanie swojej po
dróży z La T r a p p e  do Rzymu, w  którem, 
oprócz rozmaitych obrazów życia i zwycza
jów na Dworze rzymskim, szczególniej bar
dzo się rozszerza nad źródłami dobroczynności 
w  Rzymie. — Wysławia on gorliwość dam 
rzymskich, z jaką przykładają się do dobro
czynnych usiłowań Xiężny Borghese, Hrabiny 
Liitzow, małżonki i'osła austryackiego i Ledy 
Acton, które się nie wstydzą wyszukiwać u- 
bóstwa i nędzy pod wszelką postacią. Pod 
przewodnictwem Xięźny Doria zawiązało się ' 
towarzystwo dam znakomitych poświęcają
cych się całkiem złożonym nieuleczoną cho
robą kobietom i w  skromnem ubiorze dozor- 
czyń chorych własnemi rękami z kolei obwią
zują rany, które się nigdy nie zamykają i sta
rają się uśmierzać bóle, kończące się z życiem.

Podaje się niniejszem do publicznej wiado
mości, iż obywatel Józef Stachurski i Panna 
Maryanna Gierlinska kontraktemprzedślubnym 
z dnia 5. Października r. b. wspólność mają
tku i dońdbku wyłączyli.

Grodzisk, dnia 21. Grudnia 1838.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

D o n i e s i e n i e  m u z y k a l n e .
^  Dnia 9. Stycznia 1839. tutejsze towa- 
^  rzystWo' muzyki da publiczny koncert 
^  instrumentalny i wokalny w  sali hotelu 
^  saskiego.—  Biletów po 10 sgr. dostać ą 
^  można w  księgarni M i t -tier a', równie 
^  jak wieczorem po 15 sgr. przy kasie.

l y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  m i i z y k  i.<

Nasiona koniczyny
kupuje i płaci najwyższe w  stosunku ceny 

H a n d e l  n a s i o n  
_________ b r a c i  A u e r b a c h  w  Poznaniu.

Pierwszą tegoroczną wyzinę otrzymał
S z y m o n  S  i e k i e s c h  i n  

przy Wrocławskiej ulicy.

Świeżych holsztyńskich O s t r z y g  otrzy
mał ośmą nadsyłk, handel S y p n i e w s k i e g o  
W Poznaniu.


